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O pomoc dla państw napadniętych. Sytuacja w Austrji.
RYGA, d. 27.8 (tel. z Warszawy) 

Donoszą z Tallinn*: Na najbliž zej 
sesji Ligi narodów w Genewie, jak 
wiadomo, będzie między innemi roi 
trząsauy wniosek Finlandji o okazy­
waniu pomocy wojskowej państwom 
zaatakowanym. Wniosek ten, posia­
dający wielkie znaczenie dla państw 
n*dbiltyckichr ,ut niejednokrotnie

iozwaiauy był przez różnorodne ko« 
misje Ligi narodów. Stanowisko 
whlkioh mocarstw w tym względzie 
jest już dostatecznie jasne. Przyjazd 
ministra Prooope do Tallinns ma na 
celu prawdopodobne przyoągoięcid 
Estonji do popierania wniosku Fin- 
Lndj. O ile wiadomo, Eitonja cał­
kowicie poprze Fmlandjg.

Ostatnie chwile konferencji w Hadze, w
HAGA, do. 27.8 (te), z Warsaa- 

wy). Nastrój pesymistyczny, który 
jut panował na końcu ubiegł go ty« 
godnia, po wczorajszej korfarenoji, 
odbytej pomiędzy Stresemannem, 
Briandem, Hendersonem, Gaudim 
i Snowdecem — jeszcze bardziej się 
wzmógł. Ogólna sytuacja okreśhna 
jest jako poważna.

Mimo, te w sprawia świadczeń w 
naturze uważają porozumienie za 
pewne, finansowe sprawy pozostają 
jesKCie nadal nieuzgodnione. W dniu 
dzisiejszym delegacje zajmują stano­
wisko wyczekujące z uw-gi na od­
bywającą się zrana w Paryżu Radę 
ministrów.

Polska a Włosi.
RZYM, d, 27.8 (tel. z Warszawy). 

Prasa włoska zainteresowanie swe 
Polską przejawia coraz ozęstszemi ar­
tykułami, przy ozem zwłaszcza inte­
resuje się zagadnieniami ekonomio* 
nemi i polityką zagraniczną Polski.

Ostatnio dzienniki zamieściły ar­
tykuły o stanie ekonomicznym i fi­
nansowym Polski, podkreślając stały 
rozwój i coraz stalsze zrównoważe­

nia budź-du i wzmocnienie przemysłu.
Palermski zaś di ennik „Ora” dru­

kuje artykuł o polityce Polski wobec 
pańttw bałtyckich, oddając Polsce 
naFżae je] miejsce jako wielkiemu 
pańitwu i podkreślając, że ze wszyst­
kimi sąsiadami Polska umiała, mimo 
trudności, osiągnąć jeżeli jeszcze nie 
stosunki przyjacielskie, to przynaj­
mniej możhwe modus vivendi.

Katastrofa kolejowa pod Kolonją. •
KOLON JA, 27.8 (tel. z Warsz.). 

Oficjalnie podano do wiadomości, że 
w ciągu nocy dzisiejszej z pod gru­
zów pociągu pośpiesznego Paryż — 
Warszawa, który się wykoleił wczo 
raj pod Dueren, wydobyto zwłoki 
4 dalszych ofiar katastrofy, których 
tożsamość nie mogła być jednak do 
tychczas ustalona. Maszynista Nor- 
dehaus, który odniósł ciężkie obra­
żenia, zmarł w ciągu nocy dzjsiej-

szej. Ogólna liczba zabitych wynosi 
obecnie 13 osób. Na podstawie ofi­
cjalnego stwierdzenia biuro Wolffa 
podaje, jako powód wykolejenia się 
pociągu, zbyt szybki przejazd zwrot­
nicy przy wjeździe na stację Buir. 
Na miejsce katastrofy przybył nad- 
radca Zíklert z ministerjum komuni­
kacji Rzeszy, oraz dyrektor Trecklen- 
burg i dr. Śtaeckel z głównego za­
rządu kolei niemieckich.

Lisia ofiar katastrofy kolejowej.
KOLONJA, 27.8 (Tel. z Warszawy). 

Śród zabitych i rannych znajduje się 
wielu obywateli polskich.

Z pośród 13 zabitych osób, wielu 
dotychczas nie rozpoznano, tak strasz­
nie ciała ich zostały zmasakrowane.

Zabici są: Adrjanna Gąsiorowska, 
Leopold Polkowski, Henryk Grünstein, 
znany kupiec z Warszawy, Raderburg, 
Paweł Hermann z Ameryki, Józef 
Weismann, posługaczka pociągu, oraz 
6 osób, których nazwisk jeszcze do­
tychczas nie ustalono. Należy przy­
puszczać, że lista śmiertelnych ofiar 
jeszcze się powiększy, ponieważ stan 
niektórych podróżnych ciężko rannych 
jest beznadziejny.

Ciężko ranne osoby, które pocho­
dzą z Warszawy: Romana Korzeniow­
ska, Subin Szarfer i Józef Kulik. Po- 
zatem Agata Stadnie z Tarnowskiego, 
Julja Kowalczyk z Przemyśla i Marja 
Hintze z córką z Poznania.

Ogółem ciężko rannych jest 17 osób, 
pozostali są lżej ranni.

Ministerstwo spraw zagranicznych 
poleciło telegraficznie władzom konsu­
larnym w Kolonji zająć się ofiarami 
katastrofy kolejowej w Buir i zawiado­
mić M. Ś. Z. o szczegółach oraz usta­
lić listę ofiar Z pośród obywateli pol­
skich

Okradzenie poczty w Tarnowie.
TARNÓW, 278 (tel. z Warsz.). 

Dnia 23 b. m. między godziną 13 ą 
a 14 ą nieznani sprawcy otworzyli 
drzwi do biura oddziału wydawnicze­
go przesyłek pocztowych na pocczie 
w Tarnowie i skradli z biura żelazną 
kasetkę podręczną z zawartością 
1625 zł i 20 gr. w różnych bankno­
tach i bilonie. Dalej zabrali 4 listy 

wartościowe na sumę 2820 zł. oraz 
znaczki pocztowe na ogólną sumę 
400 zł. ponadto skradli znajdujące 
się w kasetce weksle, na sumę na- 
razie nie ustaloną Dochodzenie usta­
lało, iż sprawcą kradzieży jest nieja­
ki Stanisław Kisnl zwany „Leszkiem“. 
Został on ujęty przez policję i osa 
dzony w więzieniu.

WIEDEN, 27.8 (tel. z Warna wy) 
Prezydent policji, Schober, ogłasza 
w jednem z pism w zwiąrku a po­
głoskami o niebespiecseńztwie za­
machu w Austrji następujące oświad­
czenie: „Nie zaprzeczam, że istnieje

poważna sytuacja, leci wydarzeń w 
Lorensen wnioskować o wojnie do* 
mowej uważam za rzeoz niewłaściwą 
i błędną. Riąd jest dość silny, aby 
położyć kres wszelk m tego rodsaju 
zajściom*.

Walki żydów z arabami w Jerozolimie.
LONDYN, 27.8 (tel. z Warsz.). 

Jak donossą z Jerozolimy władse 
brytyjskie ogłosiły nad całą Jerozo­
limą stan oblężenia. Według ostat­
nich wiadomości sytuacja uległa po­
nownie znacznemu pogorszeniu i za­
ostrzeniu. Liczba zabitych podczas 
ostatnich walk wzrosła do 150, ran­
nych z»ś przeszło 500. Liczby te 
dotyczą ofiar po stronie żydowskiej. 
Dokładne danefco do strat arabów 
nie są znaczne. Jak przypuszczają

straty po strouie arabskiej nie osią­
gają połowy lioeby strat żydów. 
Szczególnie krwawy przebieg miały 
walki, jakie toczyły się wczorai na 
przedmieściu Jerozolimy Hebron, 
gdzie znajduje się zaana sskoła ra- 
bnistów i talmudystó w. Na szkołę 
tę napadly bandy arabów, prsyczem 
10 osób sostało zabitych, w tej licz­
bie 12 obywateli amerykańskich.

Cały ssereg osób tak wśród ży­
dów jak i arabów jost ciężko ran­
nych.

Niemieckie pragnienie powiększenia zbrojeń.
BERLIN, 27.8 (Tel. z Warszawy), 

i Na wielkich uroczystościach uącjonali- 
î stycznej niemieckiej organizacji Stahl- 
? hełmu w Bremen z okazji rocznicy bit­

wy pod Sedanem i Tannenbergiem ks. 
j August Wilhelm Hohenzollern wygłosił 
i sensacyjne przemówienie, w którem 

oświadczył między innemi, że Niemcy

muszą jaknajwcześniej, choćby pota­
jemnie, powiększyć szeregi armji co- 
najmniej do rozmiarów z ostatniego 
okresu wojny.

Paneuropejska zupa—mówił książę, 
którą gotuje Briand z angielskim so­
sem, nie wchodzi dla Niemiec w ra- 

1 chubę. Niemcy tego paneuropejskiego 
I jadła nie przełkną.

Konferencja w Hadze.
Słabe widoki na porozumienie.

JAGA, 27.8 (tel. x W ar ssawy). 
Prcedłużenie konferencji haskiej, spo­
dziewane zressią pries tutejsze kota 
polityczne, otwiera w małym tylko 
stopniu perspektywy ewentualnego 
porozumie ia. Twierdzą tu, iż nie­
które delegacje prsedewssystkiem zaś 
delegacja francuska, prag ^ęlaba uzy­
skać choćby prowizoryczne poroiu- 

j mi śnie, s obawy, iż tarcia na konfe­
rencji haskiej mogłyby się przenieść 
na teren walnego zgromadzan a L gi 
Narodów. Z ty h też względów 

I prawdopodobnie Briand nie opuszcza 
i Hagi i nie weźmie udziału w Radzie 
I L>gi, a natomiast uda się dopiero na 
i otwarcie sgromadaenia ogólnego Ligi 

Narodów.
I Memorandum delegatów finauso- 
! wych Frannji, Belgji. Italji i Japonji, 
I posa kontrpropozycjami, zadawalają­

cymi 60 proc, żądań Sue wdana, kła­
dzie nacisk na konieczność powszach- 
u ego pojednania, celem wprowadze­
nia planu Yóucgf, Memorandum za­
pytuje, w jakim stopniu aamierza się 
Anglja do tego przyczynić. Jak wi­
dać, dysku i ja tocząca się w H*dzc 
od kilku tygodni, nie posunęła się 
naprzód ani o jeden krok, a kwestja 
planu Youoga nie została nawet w 
najmniejszym stopniu rozstrzygnięta.

Z kół delegacji angielskiej twier­
dzą, iż Anglja nie może ustąpić ze 
swych postulatów gospodarczych, bo­
wiem są one uwarunkowane jej sy­
tuacją wewnętrzną. tych warun­
kach ruszenie z martwego punktu 
jest nhmsl beznadziejne. Liczą tu 
jedynie na interwencję Mac Donal­
da, który pragnąc uzyskać mimo 
wszystko, konkretne rezultaty, być 
może zgodzi s'ę na pewne ustępstwa.

; Przesilenie w koalicji rządzącej w Gdańsku
i Nowa ustawa o ochronie lokatorów.

GDAŃSK, 27.8 (tel. zWarszawv) 
, Na onegdbjssym zebraniu funkcjo­

nariuszy partyjnych stronnictwa so­
cjaldemokratycznego postanowiono 
jednocześnie odrzucić kompromis w 
sprawie projektowanej nowej ustawy 
o ochronie lokatorów. Z powodu 
tej uchwały, w ł nie obecnej koa­
licji sejmowej, w skład której wcho- 

1 dzą liberali niemieccy, niemiecko- 
katolickie centrum i socjal demokra- 

? ci, wybuchło przesilenie. Ujhwala 
J funkcjonarjuszy partyjnych socjal­

demokratycznej partji zamyka drogę 
do dalszego utrzymania koalici'. Or­
gan socjaldemokratyczny „Dorniger 
Volkstime”, zasnącza, że przyczyną 
jego był« nie tyle sprawa nowej 
usUwy o ochronie lokatorów, ile 
ustawinsne trudnośii, czynione so* 
cj»l demokracji od dłuższego czazn 
przez pozostałe partje, a więc przez 
liberałów, a zwłaszcza przez centrum 
które za wszelką cenę pragnęło 
utrzymać w nowej koalicji lewico­
wej dawny kurs.

Na froncie mandżurskim.
St&rcia ni pola mlsowym. Powstanie w Chińskiej ^ongoljl.

TOKIO, dn. 27 8 (tel. z Warsza­
wy). Z Chaibina donoszą: W okręgu 
Dalaj Nor nistąpTo »Ordę między 
odd iał m sowieckim, złożonym z dwu 
batalionów piechoty i baterji artylerji 
polowej, a oddziałem chińskim o sile 
1500 ludzi. W rejonie tym chińczy­
cy założyli stereg min podtiemnych, 

* których wybuchy poczyniły wielkie 
Î szkody w szeregach sowieckich.Kill Jllltfl

Bh liMíf I ■ J;tm MW LOND^ N, do. 27.8 (tel. z War­
szawy), Z SzanghijU donoi ą, iż w 
chińskiej Mongdji zbuntowały się 
plemion , które pragną iizysk&ć nie- 
zawislcód od Chin. W jednej « miej 
scowości mongolowie wyrżnęli wszyst 
kich chińczyków w lictbie 160 ludai. 
Wojska chińskie wysłano aosttły ce­
lem stłumienia powstania.
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było mo- 
zgodnego 
Już prze­
dzielę „O 
mówJ o

wego i zadań, które w tej chwili 
czekają państwo.

Zacetrzewieni fanatycy poiostauą 
posa nawiasem życia politycznego, 
a fal* przo^dsle ponad nim! tak, jak 
przęsła niegdyś w cn wiłach decydu­
jących walk o obronę kra.u przed 
zalewem ozerworych hord, gdy po- 
n?d tchórzostwem i mdem sercem 
■»tryumfowała wola i wycięstwa i sJa

własnymi losami, kierując s’ę instyn­
ktem rasy i jasnem poczuciem swej 
■wartej, plemiennej siły i energji.

Państwowiec: A’e esy nia 
■dajecie sobie sprawy i faktu, że 
uważając się jedynie aa najlepszych 
Polaków i obywateli, wykreślane się 
sami od szeregu lat od współpracy 
w ważnych diiediinach państwowych 
i przez tę abstynencję ograniczacie 
się do roli biernych obserwatorów 
lub namiętnych malkontentów?

Opozycjonista: To już n<e 
nasza wina. To wina obcego regi- 
noe’u, Rzucono przecież hasło wy­
rzucania wszystkich endeków s urrę- 
dów, armji, administracji itd. Odtu- 
nięto nas od współpracy, oddając nę 
samoistnej radości tworzenia nowych 
wartości w pańitwie.

Państwowiec: Zapomina­
cie o okresie partyjniotwa przedma- 
jowego i orgji jego oddziaływania 
na administrmję państwa. Bywały 
przecież krzycząae, a liczne wypad­
ki, że urzędnik stawał się zauszni­
kiem partji, a „zaufani“ partji zdra­
dzali swym ipsrtyjnym przyjaciołom 
decyzja rządu, zanim wy siły one 
z kancelarji minizterjaln ej. To mu- 
aiało być ukrócone. Zresztą, nawet 
w tak demokratycznim państwie, jak 
Stany Zjednoczone, zwycięstwo w

państwa musi idea ogólno - państwc-

dotychczasowega sobkostwa i egoiz­
mu rartyjneg?. Sytuacja dojrzewa 
z tagodoia na tydzień w korunku 
szeroko zakrojonej akcji przebudowy 
tego w Pelce, co naprawie ulec mu­
si. 1 jeśli leaderzy stronnictw kur- 
czowo trzymać się będą swych h «eł 
i dalej pogrążeni w okopach n;ena- 
wiści ostrzeliwać będą ze swych 
kryiówek przeciwnika w chwili pod- ; 
jęcia decyzji, nie pozostanie nic in- ■ 
nego do uczynieni», jak przejść po­
nad głowami zacietrzewionych leade­
rów partyjffiictwa do mas społeczeń- $ 
stwa i w bespośreduim kontakcie i 
obudzić irozumienie interesu państwo I

gospodarzami są sami Polacy, a rów< 
nocześnie widzimy w wierze i 
szy puklerz ochrony dla obrony za- , 
sad społeczeństwa i kultywowania W 
narodzie cnót i ideałów, oraz ochro- j 
ny przed zarazą ateismu i tego du- ? 
cha auarchji społecznej, którą jeste- j 
śmy zagrożeni od wschodu. Naród f 
uświadomiony i wierzący będzie ' 
mógł z orlą samowiedzą kierować I przeprowadzenia wielkich,” ważoyoh

partyjnym i egoizmem kilku leade- 
, rów, pchających masy bezkrytyczne \ 
j na manowce antypaństwowego my- 
? ślenia. j

Opozycjonista: Wzrost j 
j opozycji z lewej i prawej strony j 

społeczeństwa jest najlepszym dowo- j 
dem, te, będąc krytycznie uaposo- -, ™

I bi«ni do rządu, ieszcze nie jesteśmy P1**itrwania Wodza i oddanej mu 
‘ na manowcach antypaństwowego Í bohaterskiej armji, ' 
‘ myślenia. CwfS‘
i Państwowiec: Musimy od- I 

różnić podłoża z lewej strony, wy- |
> wołanej próbą z hamowania dema- j 

gogii w pospodarce państwa, od opo *
i syoji zasadniczej t. zw. „obozu naro- 
■ dowego“. Tťmcí präg -ą rządu pro- 
; letarjstu, przywilejów dla swych kii- 

jentów, raju na ziemi wzorem utopji 
Máixowskicíh. Ale panow:e opony- 

’ Cjoniśoi z endecji, reprezentujący 
î przeważcie żywioł umiazzow^ny mała 
i mieszczański, pan >wie w stałej opo- 
g zycji aż do końca? „Niech się dzieje 

co chce, ale nie pójdziemy na kom* 
promisy z Piłsudskim* — to wasze 
haRło? A przecież w poglądzie na 

Í syśtem kapitalistyczny, na poskro­
mienie dera^gogji, na konieozu. ść 
rządu elity, na kwestię wzmocnienia 
rządów w Polsce, przeci ż w szeregu 
tych i wielu innych zagadnień pano­
wie stoicie prawie że na identycz- 
nem stanowisku. A w ęc tylko ani­
mozja persMisUa^ ona nie może wam 
pozwobć na rzucenie pomostów poro­
zumienia w interesie i dla dobra 
umocnienia państwa? To, zaiste, 

smutne.
Opozycjonista: Trudno

żądać od nas, byśray dziś po tylu 
obelgach i nieomal prześladowaniach 
szli na współpracę z rządem, który 
wydał nam walkę na śmierć i życie. | 

Państwowiec: Wrim? To 
znaczy komu? Czy tym kilkunastu ? 
partyjnym leaderom i publicystom f 
rząd wydnł walkę, czy całemu ze­
społowi obywateli, których prowadzi 
oie na pasku swej swořstq, prawico­
wej demagogji. Sądttę, że tylko 
tym pierwszym. Oni bowiem kur- » 
czowo trzymają się przy swem cpozy | 
cyjnem stanowisku, bo wiedzę, że 
przez swą szkodliwą działalność i nie 
ubłagane i nieprzejednane stanowisko ’ 
wyrządz’jj dużo szkody wewnątrz ! 
kraju, a pośrednio przysporzyli nierrz 
szkód i państwu. Ale społeczeństwo? j 
Cóż ono wiano, to obałamuaali je 
systematycznie ich wodzowie i po- : 
słuszni wodzom publicyści, że ponad 
rozsądkiem i rozwagą górowała tam j 
zawsze złość i zaciekłość obrażonych 
malkontentów, których odsunięto po 
za nawias włsdzy i rządów.

Społeczeństwo samo coraz bardńej 
dojrzewa do zrzucenia z siebie opieki 
tych r’epowohuyeh opiekunów. Partje 
stają się drś przeżytkiem, skoro 
oparte o przestarzałe programy, szer­
mują tylko popubrnemi hasłami, nad 
używając barw narodowych i powagi 
Kościoła do wdki poi tycznej, a nie 
mogą przeciwstawić ideologii pań­
stwowej i sztandarowi państwowemu 
żadoego zdecydowanego, własnego 
programu.

Zbliża się 17 Polsce moment de . 
cyzji. Sstandar państwowy musi “ 
naprawdę skupić pod sobą wszystkie - 
żywieły, umiejące kierować się in- ■, 
stynkteFi politycznym, a rozumiejące ' 
że dla celów ogóluo-państwowych

Z działalności

BEÏPÂBHJliEtO BLOKU.
Brześć n/B 22.VIII.1929 r. Z oka 

zji wystawy ludowej zorganizowanej 
staraniem dz’alaczy społecznych po 
wiatu Brzeskieöo, przedstawiciele 
Bezpartyjnego Bloku p posel M. 
Wawrzynowski i kierownik Sekretar­
iatu Wojewódzkiego B. B A. Hane 
bach, uproszeni przez zebranych 
mieszkańców wiosek powiatu Brze­
skiego zorganizowali po zwiedzeniu 
wystawy wiec. Posel Wawrzynow- 
ski wygłosił referat o ruchu spół­
dzielczym na Polesiu oraz o pracach 
rządu nad podnies’eniem dobrobytu 
drobnych rolników i o roli w tej 
dziedzinie Bezpartyjnego Bloku. Ze­
brani włościanie w ilości przeszło 
500 wyrazili żywe zadowolenie z wy­
ników dotychczasowej działalności 
Bloku na terenie województwa Brze­
skiego, dając temu wyraz okrzykami 
na cześć P, Prezydenta Rzeczypos­
politej i P. Marszałka.

Łuniniec, 22.V1II.1929 r. Stara­
niem działaczy Bezpartyjnego Bloku 
powiatu Łuninieckiego odbyło się w 
szeregu wiosek pasu pogranicznego 
kilką wieców, na których wygłosił 
przemówienia senator Drucki-Lubec- 
ki. Włościan miejscowych intereso­
wały przeważnie sprawy drobnego 
rolnictwa, które dawniej było dezor­
ientowane przez poszczególnych 
przedstawicieli L zw. stronnictw lu­
dowych. Dop!ero rzeczowa praca 
Bezpartyjnego Bloku przekonała włoś­
cian o konieczności zgodnego współ­
życia wszystkich narodowości za­
mieszkujących kresy i współpracy 
z rządem Marszałka Piłsudskiego. 
Wyrazem tej nowej działalności są 
lepiej funkcjonujące spółdzielnie oraz 
troska o byt rolników. Zebranie za­
kończyło się rezolucją o całko Witem 
zaufaniu do Bezpartyjnego Bloku.

Ciechanów 22.VIII 1929 r. We 
wsi Ościsłowo powiatu Ciechanow­
skiego odbyło się zgromadzenie pu­
bliczne sympatyków Bloku. Referaty 
o ideologii Bezpartyjnego Bloku oraz 
o projekcie zmiany Konstytucji wy­
głosili pp. Boguszewski [i Janowski. 
Z dyskusji, która wywiązała się po 
referatach wynika, że miejscowi włoś- 
ciąnie dostatecznie już ocenili dema­
gogiczną działalność sejmowych stron­
nictw ludowych, a przekonawszy się 
o realnej pracy Bezpartyjnego Blo­
ku godzą się na całkowite poparcie 
jego poczynań w dziele naprawy 
Rzeczypospolitej.

Łuck, 22.VJ111929 r. W Zdołbu- 
nowie odbyło się zebranie sprawo­
zdawcze w sali Domu Polskiego, za­
gajone przez posła Sehejdę. Do pre­
zydium wybrani zostali pp Zimny, 

traebi" wy]śó" » dwnyrh^polwór-k : proboszcz Czernią i ławnik Zagór 

ty wygłosili pp. posłowie: Puławski 
(sytuacja polityczna i gospodarcza), 
Bogusławski (mniejszość ukraińska 

’ a Państwo Polskie) i senator Sko- 
i kowski (projekt reformy Konstytucji).

Na zakończenie zebrani w liczbie 
500 osób jednogłośnie uchwalili wy­
słać depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Patia 
Marszałka Piłsudskiego, ślubując kar­
ność i posłuch w wielkiem dziele 
naprawy ustroju Rzeczypospolitej.

Przasnysz, 22.V1IL1929 r. We wsi 
Dobrzanków pow. Przasnyskiego od­
było się llęzne zebranie sympatyków

Djalog o skutecznym neprawy sposobie
Państwowiec: 

pnesiło znajdujecie się, psnowie, w ; kratów wywołuje «upelny exudus wa ■«panować nad KaoieLrtewienhm 
est rej opcaycji do riądu, beapłudnie ; ’ 
ssamocąc lię w sieci małych, partyj­
nych intryg, w animoijach persontl 
nych, w niechęci do wsiystkiego, co 
nawet dobise lostało wykonane w 
interesie pańrtwa. Kierujecie się nie 
rozumem połitycuym, lees afektami 
i fanatycznym meraa odruchem, po­
dobnym do nienawiści. Jak w wa- 
iiej ideologji możecie połąciyć tę 
ustawiesną walkę x poccuciem obo­
wiązku pracy dla państwa i jego 
dobra?

Opozycjonista: Wykonu­
jemy tylko program nasiej partji. 
Stoimy na mocnym gruncie i&srd 
i apelujemy do pociucia całego na­
rodu, w abiorowym nastroju spole- 
cieńatwa narodowo uświadomionego, 
■najdując poparcie nagiego stanowiska 

Państwowiec: Stale po­
pełniacie ten sam błąd, ubierając się 
w togę patrjotów pierwsiej klasy, 
gdy wsayscy inn, to nie-nrrodowoy 
i nie-patrjoci. Tak samo nadużywa­
cie firmy katolicyzmu i Kościoła, re­
klamując sę jako jedyni cbrońoy 
wiary i katobcyimu, co prsecież nie 
odpowiada rseciywistemu stanowi 
rieciy.

Opozycjonista: Na satan 
darte nassego obozu narodowego na­
ród i Kościół, to czołowe hasła, któ­
rych bronić będziemy t całą sta­
nowcze ścią.

Państwowiec: Ależ w tym 
kierunku nietylko wy macie wynź- 
ny program. Na gruncie narodowym 
stoją i inne silne stronnictwa w kra­
ju, tylko nie uiurpują sobie pewnego 
rodzaju monopolu w tej dziedzinie, 
co wy akcentujecie z pewną dozą 
pychy i niespraw»edliwośoi wobec 
iiLyoh. Tak samo monopolizujecie 
obronę Kościoła, gdy w katolickiej 
Polsce poza wami rówme silną pod­
porę znajduje Kościół czy w masach 
włościańskich, poza odłamami włc- 
śuirńitwa radykalnego, c-sy w obo­
zie konserwatywnym, w szerokich 
kołach inteligencji pracującej, która 
nie idzie w szeregach waszego stron­
nictwa. Narzucając się krzykliwie 
■ wyłącznością w tym kierunku, 
uprawiacie świadomą demagogię 
i wprowadzacie tylko w błąd masy.

Opozycjonista:

Trzy l&ta , wyborach na prezydenta np. demo-

admmistraoji republikański go regi- 
me’u i odwrotnie. U nas jednak 
nie muło to takiego charakteru ma­
sowego. Zresztą, nie o administra­
cję mi chodzi. Usunęliście część spo 
łeczeń^twa, ufającą w ssym hasłom 
od współpracy z państwem i dla pań­
stwa i tu jest Oäbizymia zkoda wa- 
szego działania.

Opozycjonista: Nie mo­
gąc współpracować z rządem poma- 
jowym i z jego metodami, musieli- 
śmy usunąć się i przejść do zasadni­
czej opozycji.

Pa ństwowiec: Ale rządy po- 
majowe dziś to szeroka oparta o ma­
sy społeczsńswa, związane ideologją 
Marszałka Piłsudskiego, platforma 
bfzparty nej współpracy z rządem, 
gdzie w interesie puństwa zeszły się 
różne i odmienne nawet w poglądach 
giupy polityczne, a łączy je, prócz 
autorytetu Marsiałka i jego grupy 
uajtdlżssej, zrozumienie konieczności 
zanîejszenia wpływu partyjniotwa 
i troska 3 rzeczywistą napiawę Rze­
czypospolitej, naprawę, któraby stwo 
rzyla z państwa naszego organizm 
zdolny do naszego mocarstwowego 
rozwoju. Przecież panowie nie ne­
gujecie tej konieczności gruntownej 
przebudowy ustroju państwowego?

Opozycjonista: Bynaj­
mniej, lecz różnimy się w poglądach I 
na sposób przeprowadzenia tej na- | 
prawy.

Państwowiec: Ląpiejby by- = 
ło mówić najpierw pozytywnie o po­
dobieństwie poglądów, a potem do- 
pieto o różnicach. Pozwolę subie | 
zacytować piękne, niedawno wyglo 
zacne słowa ministru Kwiatkowskie- ! 
go, wyrzeczone w 10 rocznicę pcw- \ 
stania śląskiego. Te słowa, to dzi­
siejszy program wszystkich państwo­
wo myślących obywateli : „Ponad 
różnicami zdań i pi sekoneń co do 
dróg realizacji codziennej poltyki 
stoi wielka idea państwa, łącząca 
trwale caie społeczeństwo w jeden 
organizm. Jeżeli idzie o cele ogól- 
no-państwowe, to wszyscy, jak jed­
na rodzina, musimy się znaleźć pod 
jednym sztandarem, a sztandarem 
tym jest sztandar państwowy*. O 
ten sztandar państwowy wlaśoie nho- 

£T| iimy dii. Wy opoiycioińści w zaślepie­
ni straży Polski narodowej, ńrej | PjU jakże często stargacie

(może nawet Mimowolnie) ten sztan- 
n*jlgP” I dar, dając tylko obcym w dłonie | 
mv ■■- ? materjał, dzięki waszej jadowitej 

krytyce i pesymizmowi. A przecież 
jeśli chodzi o masy narodowo my­
ślącego społeczeństwa, jeśli nawet 
wziąć ped uwagę waszych zwo­
lenników politycznych, nikt z nich 
chyba nie kwestjonuje tego, te dla 

zadań przdbudowy ustroju państwa, 
musi nastąyć jaka,< zdrowa konsoli­
dacja żywiołów najlepszych w Pol- 1 
sce dla jej realizacji. Naturalnie nie , 
wierzymy, by w Polsce 
żliwe stworzenie jednego 
obozu myśli prńztwowej. 
cięż Konarski w swem 
skutecznym rad sposobie” 
tej polskiej wadzie: „Ludzie z przy­
rodzenia swego i z różności czy 
temperamentów, czy rozmów, ozy 
własnych ich inklinacji jednym dru­
gim przeciwnych, czy r edukacji 
i prewencji, osobliwie zaś z własne­
go 'nteresu i prywatnego dobra, tak 
są różnych międsy sebą zd»ń, woli 
i opinji, żeby to był niepojęty cud, 
gdyby zawstd, a zawsze w wielkiej 
liczbie na jedno się zgodzili... A my 
chcemy, żeby na sejmie kilkaset... 
ludzi różnych rozumów, różny eh 
charakterów, a osobliwie różnych 
i przeciwnych interesów, na jedno 
s ę zawsze godzili“,..

Nespek* dwieście lat mają już 
te uwagi Stanisława Konarskiego, a 
jednak nie straciły nić ze swej racji 

I i znajomości psychologii polskiej. 
% Te różnice zdań były zawsze, ale w 

interesie państwa muszą grupy, po- 
I litycznie wyrobione, znaleźć te puo- 
‘ kty styczne, w których w interesie
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Bezpartyjnego Bloku, którzy zwrócili 
się do Rady Powiatowej Bloku o za 
znajomienie miejscowej ludności 
z projektem naprawy Konstytucji, 
złożonym w Sejmie przez prezydium 
K'ubu Bloku. Referat wygłosił kie­
rownik szkoły ludowej w Bogatem 
p. Józef Świątkowski Po udzielonych 
przez referenta odpowiedziach na 
szereg zadanych przez uczestników 
zebrania pytań włościanie złożyli za­
adresowaną na ręce Prezesa Klubu 
Bloku p. Pułk. Sławka rezolucję pi 
semną, podpisaną przez kilkudzie­
sięciu uczestników, w której stwier­
dzają, że projekt naprawy Konstytucji 
zgłoszony przez Bezpartyjny Blok 
zapewnia Polsce dobrobyt i potęgę 
mocarstwową.

i Ordoński), w której wyróżnił się p. 
Ordoński. Artysta ten wypowiedział 
również z powodzeniem monolog.

W produkcjach tanecznych wyróź 
niła się para pp. Kaniowskich, która ' 
z niesłychany werwą i sprawnością teeh- , 
niczuą odtańczyła kozaka. W tańcach 
plastycznych zaznaczyła się dodatnio p. i 
Indra. |

Wypadek samochodowy.
INa szosie Podolszyce—Płock samo­

chód Kasy Chorych, prowadzony przez 
szofera Władysława Budkiewicza prze­
wrócił się Jadąca samochodem aku­
szerka, p. Traczyńska z Płocka odnio­
sła nie ciężkie, na szczęście, uszkodze­
nia ciała.

Samowola.

Podaję do wiadomości Szanownych 
Czytelników pism, warszawskich— 

że poczynając od dziś 

wszystkie
n WftHSZftWSKlE 
sprzedawane będą na ulicach Płocka 

fó (finie 20 g r. za 80Ł 
BIURO DZIENNIKÓW 

J. 8. WALOWAfitZYKft 
ul. Warszawska Nr. 22. 
■■■Telefon 141. am

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

SIERPIEŃ

27 
WTOREK

Dziś) Józefa Kissa 
Jutroi Augustyna

Wschód sir fica 4.15, 
Zachód słońca 7 16.« 

Obrót czekowy P.KO. w lipcu 1929 r.
Lipiec r. b, wykazuje znaczny 

wzrost obrotów czekowych P. K. O. 
Podczas gdy w I półroczu r. b. obrót 
czekowy P. K. O. nie przekraczał 
nigdy kwoty 2 mlljardów zł., to w 
ciągu lipca fr. ,b. ^osiągnął on cyfrę 
2 miljardy 113 miljonów zł. Z kwoty 
tej na obrót bezgotówkowy przypadlo 
1 miliard 278 miljonów zł., czyli 60# 
na obrót zaś gotówkowy — 835 mil­
jonów zł. Jednocześnie ze wzrostem 
obrotu czekowego wzrosło również 
znacznie saldo rachunków czeko­
wych, osiągając na ultimo lipca 172 
miljony zł., czyli o 8 milionów wię­
cej niż w czerwcu r* b.

Liczba czynnych kont czekowych 
PKO stale wzrasta i osiągnęła w dn. 
31.VII.1929 r. cyfrę 60 542.

BTeatr Bagatela”.
(Rewja „Wszystko na Wesoło“—sobota).

W sobotę i niedzielę ubiegłą — ze­
spół artystów teatru rewjowego „Ba­
gatela” z Warszawy—wystawił rewję 
p. t. „Wszystko na Wesoło“. Pro 
gram wieczora był naogół dosyć uroz­
maicony, prócz produkcji kabaretowych 
mieliśmy tu bo w. am produkcje wokalne 
o poważniejszym zakroju.

Z artystek kabaretowych na wy­
różnienie zasługuje przedewszystkiem p- 
Erwestówna, która wykonała szereg

Spisano doniesienie na Scholastykę 
Grodzicką (ul. Piekarska 11) za samo- i 
wolne wyrzucenie rzeczy z mieszkania I 
sublokatorki Władysławy Trochiniak | 
i odsprzedanie mieszkania.

Płncczame-i Dcerami. |
Dziennik Personalny Ministerstwa [ 

Spraw Wojskowych Ns 14 z dn. 15 
‘ b. m przynosi mianowanie podporucz- I 
; nikami w korpusie oficerów inż. i sap. I 
1 dwuch płocczan, wychowanków tut. 
‘ szkół średnich pp. Lipińskiego Stani- 
| sława i Góralskiego Tadeusza.

Awanse oficerów garnizon płockiego.
Tenże Dziennik Personalny zawiera 

i postanowienie Pana Prezydenta Rzpl. 
. o awansie na poruczników następują­

cych oficerów tut. Garn' ;onu.
J Z 4 p s. k. -- podporucznika Kon- 

stantynowicza Henryka, z 8 p. a. p.
I podporuczników: Sarneckiegó Janusza, 
i Rzelskiego Mieczysława, Zborowskiego 
| Józefa oraz Seweryńskiego Jerzego.

I
 Przydział do 4 p, 8. k.

Po ukończeniu oficerskiej szkoły ka­
waler ji w Grudziądzu, został przydzie­
lony do 4 p. s. k, podporucznik Cheł­
miński Jerzy.

Chwilowy powrót 4 p. t. k.
W czwartek wieczorem przy dźwię- 

Ikach orkiestry powrócił do Płocka, na 
kilkudniowy odpoczynek 4 p. S. K.

Po odpoczynku pułk wyrusza na 
5 kontynuowanie ćwiczeń.

Zarządzenie władz miejski oh.
Na słupach miejskich ukazało się 

i zarządzenie podpisane przez p. Kornisa- 
I bza Albrechta, zawierające szereg prze' 

pisów w sprawie przestrzegania higje- 
I ny w sklepach oraz przy przewożeniu 
i produktów spożywczych. W zarządzę 
! niu są wymienione również i sankcje 

karno dla niestosujących się do prze-
I pisów sanitarnych.
Í Ca to takiego?

W zainstalowanych przez magistrat 
! liczn’kach elektrycznych, po ich włącze- 
‘ niu, słychać jakieś brzęczenie, jakiś mo- 
Inotonny dźwięk, na podobieństwo tego, 

jaki daje się zauważyć przy słupach 
{ telegraficznych Brzęk ten nabiera nie­

raz wysokiego napięcia, że go łatwo 
dosłyszeć nawet w drugim pokoju. Co 

; to takiego?... tego przy dawniejszej in- 
; stalarcji nie było. Należy przypuszczać, 
i że da się to łatwo usunąć, Co prawda 
• takie bez końca szemrząfte akcesorjunr 
i dość sympatycznego skądinąd oświetle- 
j nia miejskiego, wcale nie jest ani mile 
f ani pożądane. Zapewne nadzór technicz 

< ny Elektrowni zechce zainteresować się 
j tą sprawą

wesołych piosenek z werwą i swobodą. 
Żywioł komiczny reprezentował p. Drwę- i 
ski w monologach charakterystycznych, 
z powodzeniem. Początkującemu adop« 
towi sztuki p. Norskiemu Nożycy—w jo­
go produkcjach przeszkadzała nieco 
trema. Dość dobrym wywołj waczem 
okazał się p. Stański, odznaczający się 
umiarem.

Śpiewaczka, p. Poraj - Porecka w 
produkcjach poważniejszych nie odnio­
sła tego sukcesu co w pieśniach po 
pularnych, w których wykazała sporo 
temperamentu i uczucia.

Bardzo sympatycznem zjawiskiem 
na scenie kabaretowej okazał się śpię 
wak p. Ardatow. Aitysta wykonał kil­
ka arji operowych i pieśni, w których 
wykazał piękny głos barytonowy i do 
brą szkołę.

Prócz produkcji solowych artyści 
odegrali krótką sztuczkę kabaretową 
„Miłość sztubacka” (pp. Orwidówna

Znaczna kradzh ż i ]6j szybkfo 
wykrycie*

W nocy z 12 na 13 lipca r. b. we 
wsi Kiełki, po w. Płońskiego, dokonano 
włamania do lokalu Kierownictwa regu­
lacji rzeki Raciążnicy i skradziono 9380 
zł. w czem 8808 sL pieniędzy samo 
rządowych. Dzięki b. energicznej akcji 
policji, sprawcy włamania zostali wy­
kryci i ujęci, a cała prawie gotówka 
odebrana.

Doceniając rolę jaką w akcji tej o 
degrała policja P. Wojewoda Warszaw­
ski polecił Komendantowi Wojewódzkie­
mu P.P. wyrazić we własnem imieniu 
podziękowanie za okazaną gorliwość w 
służbie zastępcy Naczelnika Wojewódz­
kiego Urzędu Śledczego—podkomisarzo­
wi Makowskiemu Tadeuszowi, Komenda- 
towi powiatowemu P. P. w Płońsku — 
podkomisarzowi Perkowskiemu Marjano- 
wl, przodownikowi sł, śledczej z Wy­

działu Śledcz&go przy Komendzie P P. 
pow. Warszawskiego—Wojciechowskie­
mu Marjanowi i post. Lewandowskiemu 
Tadeuszowi—p. o. Komendanta poste­
runku P. P. w Mystkowie pow. Płoń­
skiego,

Delegacji kozaków w swych atro- 
: jaoh narodowych była przyjęta na 

audjenoji, orkiestra z ś po odegrania 
hymnu peruwiańskiego wykonała 

i artystycznie utwory muzy o^ne i piei- 
« ni ukraińskie.

Komunikat.
Egzaminy wstępne w Państwowej 

Szkole Sztuk Zdobniczych i Pme-

Błz Li czyjej pomocy koncy pot- 
i rafili w ciągu niespełna roku zorga­

nizować taką impretę.
myiłu artystycznego w Poznaniu od­
będą się w dniach 12, 13 i 14 
wrseśnia.

Przyjmuje się kandydatów po 
ukończeniu 7-miu klas szkoły powsz. 
lub 4 ech klas gimnasju». Chłopcy 
muszą mieć skoń sonych lat 15 
a dziewczęta 16. Bliiszyoh infor- 
maoyj udziela sekretarjat Szkoły (ul, 
Jezuicka M 5, Od 11-ej do 12-ej 
i wysyła prospekty iskořy (warunki 
prsyięch) na żądanie, za opłatą 20 
gr. (znaczek pocztowy),

Oitztecrny termin przyjmowania 
zgłoszeń upływa z dn. 10 września.

Ns 34 „Wiadomości Literackich"

Zwycięski loi Peiüwiaiiski wzdifli irzs- 
gów Ameryki.

Dwaj lotnicy, peruwiańscy, kapitan 
Carlos Martinez de Pinillos i porucznik 
Carlos Zegarra odbyl, olbrzmi raid New- 
York Lima na samolocie „Peru“ wzdłuż 
brzegów Amerik!.

Lotnicy wylecieli z Limy do Ilo, na­
stępnie Santiago (Chile), Buenos Ayres 
(Akgentyna), Montevideo (Uruguay), 
Rio Janeiro, Bahia, Natal, San Luis, Bo 
km, Para (Brazylja),Nowy York—Was 
chingtrm, Nowy Orlean (St. Zj.), Mexi 
co (Meksyk), Tegucigalpa (Guatemala), 
następnie przez San Salv dor, Managua, 
San Jose de Costa Rica, przez Panama, 
Kolubię, Guayaquil (Ecuador) do Limy,

Podczas lotu lotnlcj ładowali 10 razy.
przynosi drugi artykuł St. W»ay- 
lewskiego o zapomnianym świetnym 
pisarzu polskim L?szku Du vn - Bor­
kowskim, w*ersse Georgego w pize- 
kładzie J. Iwaszkiewicza, szkic Ł. 
Piwońskiego o angielskich krytykach 
„Popiołów”, sprawozdanie a intere­
su, ąiej książki, kronikę tygodniową 
i recenzje teatralu?, Au. Stonimjkie- 
go, „Satyrę i humor4*, dzisły bie­
żące.

Kolonizacja polska w Peru, i
Wobec różnych pogłosek o koloni­

zacji w Peru, podajeniy następujący ko- , 
munikat Polskiego Towarzystwa Emi­
gracyjnego

W ostatnich czasach odbył się sze­
reg konferencyj trzoch zainteresowa­
nych ministerstw, to jest Ministerstwa 
Pracy, Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych i Ministerstwa Reform Rolnych. 
Na wymienionych konferencjach uzgod­
nione zostało już zasadnicze stanowisko 
rządu w sprawach, związanych z prób­
ną emigracją do Peru. I dlatego nale­
ży oczekiwać, iż spółdzielnia osadnicza 
„Kolon;a Polska", która na szeregu na­
rad uzgodniła swoje zamierzenia ze sta­
nowiskiem rządu, otrzyma wkrótce ze­
zwolenie na prowadzenie akcji koloni- 
zacyjnej na terenie Peru. Co zaś się $ 
tyczy Polsko* Amerykańskiego Syndyka­
tu Kolonizacyjnegn, to takiego uzgod 
nienia dotychczas niema i dlatego wszel- i 
k?e wiadomość’ o wyrażeniu zgody przez j 
rząd na akcję werbunkową Syndykatu 1 
są co najmniej przedwczesne. Spółdziel­
nia osadnicza „Kolonja Polska”, jak 
wiadomo, przyjęła koncesję p. Warcha- 
łowskiogo i będzie wysyłała do Peru 
wyłącznie swoich członków. Zapisujący 
się na członków spółdzielni płacą 5 zł. 
wpisowego i 100 zł. jako udział, Pre­
zesem zarządu spółdzieli jest senator 
Stefan Boguszewski. W roku bieżącym 
spółdzielnia zamierza wysłać do Peru od ! 
50 do 100 rodzin rolniczych.

Osiedla kozaków w Peru. I

Kościół I KMfl: 01CÓW KrHUtfyośW 
W liltlOSU Di WOljDlD.

£».uś‘jiói i Kias&tüf u. o. Kapucy­
nów na Wcłyniu sosUł ufundowroy 
w 1750 r, przez Ordynata Ostroiikiü- 
go Księcia Janunaa Sanguearę. Bj- 
dowacy dalej i wykończony przez 
S mue la Ł ibkowsk.eiTo, »tzroztę Ta- 
borowikiego i Pawia Feliksa Mil ó- 
ikiego, miecznika Wołyńskiego. Koś­
ciół zostił konsekrowany w 1778 r., 
przez Sufragana Łuckiego, Komor­
nickiego, pod wezwaniem Świętej 
Trójcy.

Zarówno kldsssor jak i Kościół 
za oztków niewoli podzieliły los tylu 
śwJątyń i Klasztorów Katolickich na 
Wołyniu. Riąd rosyjski za na ii ął w 
roku 1932 Klasztor, a w 1867 Koś­
ciół zamieniono na cerkiew prawo­
sławną, Z ogniska życia katolickie­
go nad H^ryniem zrobiono placówkę 
prawosławia i rusyfikacji. W r. 1865 
Antonina hr. Bludowa, założycielka 
Ora..twa św. Cyryla i Metodego w 
Ostrogu, uzyskała od władz rosyj­
skich zezwolenid na przekasanie 
bractwu ca czas jego egaystowania 
g «achów Koioiola i Ki*s*toru 00. 
Kapucynów, Wraz z powysszemi 
gmaóhsmi preekacai o brzotwu poka- 
puayńską ziemię pod ogrodem, sa­
dem, cegielnią, pastwiskiem, ogólnej 
praestrzeni 9,71 dziesięcin.

Ten stza przetrwał czas niewoli 
i, niestety, ds esięó przenzlo lat nie­
podległości polskiej.

W 107 Mon tora Polskiego ra 
dnia 23 lipca 1929 r. podane zostało 
do ogólnej wiaaomuśu pod pot. 425 
obwieszczenie o przystąpieniu do 
likwidacji mienia |b. Rosyjskiego 
Prawosławnego Cerkiewnego Brac­
twa św. Cyryla i Metodego na zasa­
dzie rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej z dnia 22 go 
msro» 1928 i.

W r. 1928 sftóer b.lejb gsyardji Lu­
zaków p. Korohwloz przybył do Paru 
i uzyskawszy audjencję u Prezydenta 
otrzymał pozwolenia na osiedlenie 
w Peru, w departamencie Cuzco 5C90 
kozaków, cf ceiów i żołnierzy b, lejb 
gwardji rosyjskiej.

K laacy otrzymdi teren w ilości 
10 hektarów na rodzinę, łącznie 
50.000 ha. C 'lą organizację kozacy Ko- 
rolewicsa wzięli na swój koszt. Obecnie 
przybyło do Peru 1500, osób wraz ze 
wszelkiemi narzędziami, lekarzami, 
technikami i nawet z własi ą orkie­
str ą,

Pożar składów
na przestrzeni 2 kilometrów.

W rejonie miejscowości R«ume 
wybuchł olbrzymi pożrr w składzie, 
przygotowanych do eksportu mater- 

i jalów drzewnych.
I Płomienie obięły przectrsóń, wyno- 
r ssocą przeszło dwa kilometry. Łuna 

pożaru, który rięgał wysokość 100 
I metrów, widziana byh w wielu miej- 
|saowoś’’ach Fńlandji. W g<sseaiu 

pożiru bierse udział 10 straży pożar-
i rych i przeszło 3 tys. osób.

______ Rozkład Jazdy pociągów.
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OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego, Dz. A. i B., wniesiono 

następujące wpisy pod numerami:
Do Nr. 6 zarej du. 20.6—1929 roku. .Wodociągi Płockie 

w Płocku”. Uchwałą z dn. 22 listopada 1927 r. i aktem z dn. 
11 maja 1928 r. za Nr. rep. 675 sporządzonym przed notarju­
szem Władysławem Dębińskim w Warszawie, oraz aktem z dn. 
4 lipca 1928 r. sporządzonym przed notarjuszem Sanden w Ber­
linie z dn. 9 lipca 1928 r. przed notarjuszem Freiherr w Wies- 
badenie 1 z dn. 25 czerwca 1928 r. przed notarjuszem w Pio- 
trogrodzie udziałowcy upoważniają Dyrektora zarządzającego 
Adolfa Welsblata, który ten mandat pełnił dotąd, do reprezento 
wania spółki osobiście lub przez akwokata we wszystkich instan 
cjach sądowych i do wytoczenia wszelkiego rodzaju powództw 
w imieniu spółki, jako też do prowadzenia polubownych per. 
traktacyj, do samodzielnego prowadzenia i kierowania wszelkie- 
mi sprawami spółki z prawem samodzielnego podpisywania 
wsielkigo rodzaju umów, dokumentów i zobowiązań w zakres 
eksploatacji wodociągów wchodzących i t. d.

Do Nr. 90 zarej. dn. 2.V1II— 1929 r. „Młyn Mazowiecki, 
spółka z ogran. odpow. w Płocku”. Aktem z dn. 3 listopada
1928 r. za Nr. 464, sporządzonym przed notarjuszem Eugenju 
szo.a Płoskim w Płocku, Dymitr Wołkogonienko sprzedaje swo­
je swoje udziały w spółce Stanisławowi Będowskiemu .i wszel­
kie swoje prawa na niego przelewa, Weksle i czek.1 podpisy­
wać będzie jednoosobowo Stanisław Będowski.

Dj Nr. Nr. 191 i 1112 „Julja Andre, galanterja, u- Płoc­
ku" i „Hieronim Andre, sklep ze szkłem, porcelaną i fajansem 
w Płocku”. Właścicielem obydwuch sklepów jest Hieronim 
Andre Decyzją Sądu Okręgowego w Płocku z dn. 30 kwietnia
1929 r. zos ała uchylona decyzja tegoż Sądu, dn 24 sierpnia 
1928 r. Wobec tego wpisy w rejestrze z dnia 27 sierpnia 
1928 r. uskutecznione przy tych firmach w rubryce 5 wykreśla­
ją się z rejestru. Natomiast wnosi się ukkd, zawarty pomiędzy 
małżonkami Andre, żyjącymi w seperacji, zatwierdzony decyzją 
tegoż Sądu z dnia 30 kwietnia 1929 r.

2919. Hersz Kanenbrand, sklep spożywczy, Sierpc. Właśe. 
Hersz Kanenbrand, zam. tamże.

1661. Wigdor Szlacliter, skup zboża w Dobrzynia n/Drw. 
Właśc. Wigdor Szlachter, zam. tamże.

Nr. 105 zarej dn 12 sierpnia 1929 r. nJ. Grzybowski i S ka 
w Płocku, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Spółka ma 
na celu prowadzenie sprzedaży samochodów i wszelkich przyna 
leżytości samochodowych, przyjmowanie przedstawicielstw fabryk 
i firm samochodowych prowadzenie warsztatów reparacyjnych, 
wynajmowanie samochodów i utrzymanie czasowej lub stałej ko­
munikacji autobusowej. Siedziba: Płock. Data rozpoczęcia dzia 
łalności — 24 lipca 1929 r. Kapitał zakładowy spółki 30.000 
(trzydzieści tysięcy) zł. Udziałów — trzy Zarząd stanowią 
trzej spólnicy, a mianowicie: 1) Janina ze Smoniewskieh Janów 
ska prowadzi dział książkowy z prawom przyjmowania i uwalnia­
nia pracowników w tym dziale, przyczem do zastępowania jej we 
wszelkich jej prawach i obowiązkach w tej spółce upoważnia 
swego męża Wacława Janowskiego, wszystkie jednak powyższe 
czynności i ona sprawuje osobiście, 2) Juljan Grzybowski jest 
skarbnikiem i kasjerem spółki z prawem odbieraniu 1 inkasowa 
nia wszelkich sum i należności przypadających spółce oraz wy 
płat. W ra^ie jego nieobecności te wszystkie czynności dokony- 
wują łącznio dwaj pozostali spólnicy, 3) Jan Grzybowski obej­
muje kierownictwo techniczne, z prawem reprezentowali a spółki 
wobec władz i osób. Sprawy sądowe prowadzi oddzielnie albo 
Jan Grzybowski albo Juljan Grzybowski. Weksle, żyra, czeki, 
umowy sprzedaży lub kupna będą podpisywane przez dwuch 
którychkolwiek spólników pod pieczęcią firmy. V; szelką korę 
spondencję podpisuje jeden ze spólników pod pieczęcią firmy. 
To sanK dotyczy przekazów pieniężnych, wartościowych, frach­
tów i wszelkich przesyłek Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością, zawarta dnia 24 lipca 1929 r. za Nr. rej, 687 przed 
notarjuszem Tyeem w Płocku ńa rok jeden, jeżeli jednak na trzy 
miesiące przed upływem tego czasu nikt ze spólników nie zawia­
domi pozostałych spólników notarjalnie o wystąpieniu ze spółki, 
przedłuża się ona automatycznie na następny okres jednoroczny i t. d.

NAJTANIEJ 
w Spółdzielni Rolniczej Płockiej

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku, 
wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: 4

ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

Do Nr. 263 „Gutman Zielonka” Płock. Na posiedzeniu 
Sądu Okręgowego w Płocku z dnia 2 sierpnia 1929 r. zapadł 
wyrok zaoczny, treści następującej: ogłosić upadłość handlujące­
mu Gutmanowi Zielonce, zam. w Płocku — Stary Rynek 13, 
oznaczyć tymczasowo datę otwarcia upadłości na dzień 15 kWle­
nia 1929 r., zająć, opieczętować i oddać pod dozór zarządu ma­
sy upadłości majątek upadłego Gutmana Zielonki w jego sklepie 
mieszkaniu i wszędzie, gdzieby się mógł okazać Upadłego Gut 
mana Zielonkę oddać pod dozór policji, komisarzem masy upa­
dłości mianować vice prezesa Sądu Okręgowego Eugenjusza Duń­
skiego, kuratorem zaś adwokata Stanisława Zgliczyńskiego 
w Płocku, wyrok opatrzyć rygorem natychmiastowego wykonania, 
Decyzją Sądu z dn. 3 sierpnia 1929 r. kuratorem upadłości Gut 
mana Zielonki mianowany został adwokat Władysław Robakie- 
wicz w Płocka na miejsce Stanisława Zgliczyńskiego, na zasa­
dzie art. 712 U.P.&.

Płock, dnia 24 sierpnia 1929 r.

Sąd Okręgowy.

wftLHt rnwit
Kasy Spółdzielczej 

Stow. Rrzem’pSIdiL tawiai 
odbędzie się w czwartek 
29 b. m. o godz. 8 wiecz.

w lokalu Stowarzyszenia — 
ul. Misjonarska.

W razie niedojścia do skutku 
zebrania w tym terminie, dru­
gie zebranie wyznacza się na

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

I ocet do marynat"!
G Cl SI fl W KEILICH

i O O TXT
ŁÓDŹ - WARSZAWA - OIECHOM1OÎ
TEL. 26 TEL. 421-00 TEL. PŁOCK 17.

OCET DO MARYNAT |

OGŁOSZENIE.
Zarząd m. Płocka wyznacza konkurs na (wykonanie 

1 dzierżawę kiosków do sprzedaży gazet i wydawnictw na 
ulicach miasta.

Warunki konkursu, wzór umowy oraz projekt, według 
którego mają być wybudowane kioski, są do nabycia w Wy 
dziale Budowlanym Magistratu w godzinach‘urzędowvch.

Termin złożenia ofert wyznacza się na dzień 5 wrześ­
nia r. b. do godz, 12 ej.

Płock, dnia 24 sierpnia 1929 r.
Komisarz miasta Płocka.

(—) Albrecht.

SETKI KONI
rocznie pada na kolkę z braku natychmiastowej pomocy. Jedna 
dawka piynu „A.LG11T“ usuwa szybko niebezpieczeństwo. 
„A-XaG-üT" jest wypróbowanym i pewnym środkiem. Można 

nabyć w składzie aptecznym

W. SZTWMAJE^A
ď.ziez±a.rvca. I. SIKORSKI

i w innych składach aptecznych i aptekach.

dz. 12 wrześaia o gtdz. 8 w,

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

I SZÏEIR 
ni. u. imln 
w PŁOCKU, ni. Bieck- nwicza 7 m. 1 

przyjmuje zapisy na sezon 
jesienny codziennie od 
godz. 9 do 1 i od 3 do 6

Potrzebni są zaraz na wy­
jazd do teatru lotnego. 

Impresario, kontrolerzy lub 
kontrolerki z niewielką kau­
cją. Wiadomość codziennie 
od godz 4 do 6 p,p. teatr 
Sembulerusa Nowy rynek do 
p. Szczepańskiego. 601-2.

Skradziono dowód osobisty 
z fotografją i plenipotencją 

na majątek, którą unieważnia 
Janina Kłosińska, zamieszkała 
przy ul. Dobrzyńskiej Jfe 3 w 
Płocku. 595
'Zgubił no świadectwo z klasy

6, wydane przez II gimna­
zjum im. Małachowskiego na 
imię Bolesława Wawrzyńskie­
go, mieszk. wsi Dziarnowo, gm. 
Brwilno. 600
CtancJa dla uczniów lub u- 

czennic. Cena przystępna. 
Wiadomość ul. Działki Nr. 7. 
dom własny, za rogatką Płoń­
ską. 598
'Tgubiono kartę rejestracyjną, 
" wydaną przez Magistrat m. 
Płocka na imię Jakóba—Lejby 
vel Lucjana Szenwica, rocz­
nik 1910. 599

■■■I OOOOOOOQOOOOOOOOOOOOQQ  IHBH ■■M oooooooooooooooooooooo

I STANISŁAW PRZEDPEŁSKI |
OO HOJOWLA i SKŁAD NASION 00
00 oraz SZKÓŁKI DRZEW i KRZEWÓW gr; 
00 w PŁOCKU, 00

ul. Tumska J6 6 MM Telefon Ns 320 I 172. gg
Poleca: rozpylacze ręczne do opryskiwania roślin pokojo- 

nn wych, .Hypnol" — najskuteczniejszy środek do zwalczania «n 
szkodliwych owadów na roślinach, opryskiwacze do drzew.
siarczan miedzi do przyrządzania cieczy bordoskiej, pole- UU 

vv waczki ogrodowe, noże ogrodnicze i sekatory, nożyce do 00 
00 cięcia szpalerów, rafję, nasiona bratków, gwoździków, sto- 00 
00 krotek i innych kwiatów i roślin dwu i wieloletnich oraz 00 
■ nasiona cinerarjj, priinul, cyelamenów i asparagusów, nasio- — 

na rzepy ścierniskowej
CENNIKI WYDAJE SIĘ NA ŻĄDANIE. ■

oooooooooooooooooooooo MMI ■■■■oooooooooooooooooooooo ■

Ctaneja dla ućźiil, pokoje 
słoneczne w ogródku, 

wszelkie wygody. — Cena 
przystępna Róg Placu Ka­
nonicznego i Mostowej 1 — 
wejście od ogrodu — dyr. 
Kowalewska, 584 4.

Samochód „Studebaker” 
sześciocyllndrowy mato 

używany idealny na boczne 
drogi okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość zakład mecha­
niczny Marynowskiego w 
Płocku ulica Dobrzyńska. 

580-3. 
piwie czteroletnie gniade 

angielskie klacze do 
sprzedania w Leszczynie 
Szlacheckim. 5813

R jedna k...
iKk mMwa wszyslkitli, Iż iii
„UNJA“
specjalne dwie waty są najlepsze.

* ■ • Żądajcie wszędzie*

NieniÄ%iiillie palił Pflpicrosów „ÍIIL“
Do nabycia tylko w hurtowni tytuniowej

Szczepana Praszkieoicza
Płock, === Kościuszki 9, === Telefon 183

bidaktoi noczoiuy 1 odpowiedzialny Wiktor Przectaweki. Wydawca i drak: /k-okto Zakładj araflczn®. Sp. « ogi. odp, Płock, Kolosalna » T«L 1«0


